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f rzwwaile st e ku runtiikto fKackldt
Strejkujący przyjęP arbitraż rządu.

Mięto mieszfeaniowa Dziennika Ludowego.
Mieszkania w norach i lochach piwnicznych.

Strajk robotników tkackich przerwany.
IJjDŹ 19. marna 'jol. w ł.). Dziś r;mo 

wobec propozycji gfeądu narzucenia robotni­
kom tkackimi arb itrażu . Zw. zawlod. praco­
wników1 użyteczności pub4. w strzymał się z 
rozpoczekiept slrcjku. ZastrejkoWali jedynie 
pracownicy miajgistraecyt

Od godz. 9.30 ao 2.30 trwały ob raay  ko­
mis i między/.\vi g/.'kowcj. w skład klórąj 
wchodzą przedstawiciele wszystideh Związ­
ków  znwbd. sirejkujneyicl obotników.

Pos. Iow Szcsjerkowski wypowiedział się 
PRZECIW  ARRITRAŻOYćI

śaslępnic tow. Szozerkowlski dał wyra/, 
swemu oburzeniu z powodu stanowiska, ja ­
kie izajął wiccpr. Rąr.tel w wyiwiadzie z dzien­
nikarzam i pism łódzkich, składając ("Okowitą 
odpowiedzialność za sLrejlk tia prz!\Avódćó\v 
Zw. zawód.

Przedstawiciele innych Związków rów ­
nież 'wypowiedzieli się przeciw wiceprcni 
Bairdowi. oraz wskazywali, że oddanie zatar­
gu pod arbitraż, jest niebezpięczne, ale są­
dzą. że ze wzgłędń na wyć z er pumie roi lotni­
ków należałoby slrejk zakończyć i zawrzeć 
umowę.

Zarządzono tajne głosowanie/ w  ten spo­
sób. że każdy związek jtniał .p raw o do 2 
pło sów.,

V. rezultacie 10 głosów wypowiedziała 
się- za arbitrażem , a 8 przeciw.

Komisja miedzyzw. przychyliła się do 
woli większości i zwróciła się do wojewody 
z pismem, w którem  zaznacza, że związki 
robotn ików  przyjm ują arbitraż z z a strzeże- 
.mcm, że obejmie on również majstrów lia- 
brycznyoh i pracowników1 biurowych. Na 
razie postanowiono strejku' nie odwoływać.

Jednocześnie pos. Iow. 8v.(*/.erko:Wski i 
Waszkiewicz zwrócili się w  tej sprawie tele­
fonem do głównego inspekt, pracy' p. Klotla, 
prosząc o przedłużenie term inu dania przeź 
rząd ostatecznej odpowiedzi do godz. 17-Lej, 
gdyż o tej godzinie odbędzie się ponowne po­
siedzenie komisji między żw.

Min. pracy; nadesłało telefoniczną odpo­
wiedź na zastrzeżenie zw. z a w., oświadcza ią "  
że-iuchwała Rady [min. przewiduje, i: arbi-f 
Ir aż rozpatrzy  wszystkie spraWy, które są 
przedmiotem zatargu, co nie przesądza j e ­
dnak ,sposobu. (wi ja k  arbitraż rozstrzygnie 
poszczególne sprawy. — Term in  odpowiedzi1 
przedłuża się do godz. 17-te;

M anifestacyjne w iece st rej kują­
cych,

O godz. 2-giej popoł. odbyły się ogromne 
wieiod roliotnicze w 3 punktach miasta, Na 
twiecu przemawiali tow. pos. Szczepkowski. 
Uziembło, Zerbe. W a.óśkiewicz ■■ i inni. in­
fo rm ując  zebranych o sytuacji. Na wiecach 
nchwaI(|Rt) rezolucje protestujące przeciw1' 
wrogiemu stanowisku jakie zajął wobec kie-1 
rów ników  Zw. zawód, wieeprem. Bartek 

Zebrani stwierdzają, że arbitraż n a rz u ­
cany przez -ząd, godzi w  interesy klasy r o ­
botniczej. goyby jędlnak arbitraż został przyj 
jęty, domaga ją  się od rządu włączenia do o- 
gólutej u m o w y : zapłaty za angielską sobotę.

zobowiązanie przemysłowców do przestrze­
gania 8-godz. dnia pracy i zakazu pracy) 
no.cnej kobiet i młodocianych. I

Decyzja odw ołania  strejku
O godz. 17-tej odbyło się posiedzenie Ko­

misji miedzyzw.. na którem powzięto nastę-' 
pojącą uchwałę:

Komisja miedzyzw. zkuważa. że stano­
wisko przemysłowców i  rządu utrudnia dal­
szą walkę klasy robotniczej i zmusza ją  do 
P rzyj ęci a iar 11 i tra żi

Eałkowitą odpowiedzialność, za to skła­
da na prow okacyjne stanowisko przemysłow-ł 
ców. oraz na rząd. który wraz z przemy­
słowcami dąży do utrzymania głodowych 
płac robotników w1 Polsce. i

Komisja miedzyzw odwołuje strejk z dtn.
21. b;m. *

Sąd nad Iow. B. Limanowskim.
D z ia ło  s ię  w  ro k u  san acji m o ra ln e j.

WARSZAWA 19. m arca  (tel. wh). W a r­
szawski sąd okręgowy zatwierdził znaną kon 
fiskąte odezwy lagi obrony praw człowieka 
i obywatela i  postanowił pociągnąć do od­
powiedzialności karnej tow. sen. Limanow­

skiego. Rosnera. Struga. Thugutla. Nałkow1- 
ską. Irzykowskiego. Śmiarowlskiego i in. zaj 
nieposzanowanie władzy i rozpowszechnia-/ 
nie fałszy/wych wiadomości mogących wy-f 
wołać niepokoje publiczne.

k o t l e  c h i ń s k i m .
W y k r y c ie  w ie lk ie j  i lo ś c i  b ib u ły  k o m u n is ty c z n e j.Z d o b y c ie  N a n k in u  ?

LONDYN. 19. m arca  (AWi. Z Hankam 
nadeszło tu donieteenie nie potwierdzone je­
szcze dotąd z innych źródeł, że wojska kan- 
lońśkie zdobyły rNiańkin. Sukces ten ułatw i­
ło im przejście na ich stronę 3 piodkomendS 
mycli (gen. Czanga1.

SZANGHAJ.' 19. marca. (Pat.). Opór 
w ojsk  szantońskićli na tfroncie Su Kiangu 
został złamany. Cofają się one1 w  kierunku 
Szanghaju.

SZANGHAJ. 19. maren. '(AM). Rząd 
chiński ogłosił oświadczenie w1 -prawie za­
trzym ania parowca iSowieckiego „Pam iat Le­
nina". w  którem  stwierdza, że rewizja na 
tylu parow cu wykryła olbrzymią masę. d ru­
ków  propagandowych w języku rosyjskim, 
chińskim i angielskim Druki te1 ukryte b y ­
ły za ładunkiem ,\vęglowym. Pozatem w śród 
osób ^znajdowało isię wielu ludzi podejrz. P, 
Borodinowa jechała na tym okręcie pod1 przy

liranom nazwiskiem Brombergowej i uja­
wniła swe nazwisko dopićro w chwili, gdy 
zabrano  jej listy z podpisem Borodina. Miała 
ona przy sobie bardzo Ważne. kom prom i­
tujące rząd sowiecki dokumenty. Rząd chiń­
ski oświadcza, że incydent ten jest obecnie 
przedmiotem inot pomiędzy rządami chiń 
skini i  sowieckim.

ZMIANY W  WOJSKU.
WARSZAWA. 19. m arca. (A. W .) D okonano sze­

regu nowych nominacyj na w y ższy ch  stanowiskach w 
Armii. Na stanowisko inspektora Armji wyznaczony 
został dotychczasowy dowódca O. K. Grodno gen. 
Kazimierz Dzierżanowski, jego zaś miejsce w Gro­
dnie Jziijął gen. Truskolawski- Dowódcą O. K. Łódź 
m ianow ano gen. Romualda Dabrowskieigc W  dniu 
dzisiejszym ijnastąpiić ma szereg nom inacyj na generałów 
brygady i pułkowników. »
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Książęta kościoła w ofenzywie.
Kościół ik,nloli,C-ki ząjimarje w Polsce miej 

sec uprzywilo jowtńie. Pomimo stauowiski 
ściśle przestrzeganej leutnaiłności wobec wal 
Ki narodu z dawnymi zabnijcapii. pomimo 
wielokrotnie stwierdzonej nieżyczliwości lizy 
imu wobec narodu. dma. część naszego spo-i 
Inezeństwa z pokorą dźwiga brzemię obsku­
rantyzm u i nietolerancji a-eligijnej.

Polityka dostojników kośiielniyjuh wie­
lokrotnie prowokowała Uczucia narodowe 
Y iadomo, że kardfyńał Puzyna pastorałem 
zagrodził drogę na  Wawtel zwłokom Słowac­
kiego. U rab iana Polsce opinja na jpioddańszej 
służebnicy Pzyimu odstręczała] od ideologji 
polskiej setki tyisięcSy obywateli n iek a to lik  
kiego wyżnania. Odbiło to się jaskrawo w 
czasie plebiscytów w Prusacn wschodnich 
i na G. Śląsku. i

W państwie niepodległem kler rzymski 
postanowił odgrywać ro lę  samodzielną. Kan 
stytucją i ustawy m a ją  obowiązywać „be 
retyków'111. Dla wiernych Wyznawców Kościo­
ła istnieje jedno tylko p ra w o : prawo kano­
niczne. Nie m a w świecie drugiego państwa, 
k ió reby  tolerowało u siebie1 instytucje kfe- 
rykalne. w kraczające w dziedzinę działalno 
ści Władz państwówyńh. T w Polsce tylko' 
nie do bajeK należy takt. że sądy kośćilelne 
twzyWajn do siebie unkc jonarjusziy państwo­
wych i wydają im polecenia, albo zakazy., 

Wielka jest suggestja siły Hzylmu.
Ulega jej nielylko konserwatywny en­

dek Grabski, ale także liberał Partel. I len 
osLatni nie szczędzi wysiłków1, ażeby zjedtifie 
sobie  poparcie dostojników kościelnych a 
przez nich sympatjc dewotek, i bigotów'. — 
Pamiętny okólnik o wprowadzenie przyton-1 
sowych praktyk religijnych do szkół wpro- 

. . ■ M m w m m m m m m n a n H B H H H B H i

wadza go do panteonu najwybitniejszych po- j 
slaci Ciemnogrodu. j

Z jedzeniem rośnie ap Myt — powiada i 
francuskie przysłowie, słuszność tej maksy-1 
my widać w postępowaniu kleru rzymskie- | 
go w Polsce. Kiedy dyplomaci wojującego < 
Kosfcioła w  stosunku do państwi umiejących 
zachować ,swój autorytet odnoszą się z bo- I 
jaźnią ..bożą11 i ze skromnością, u nas dążą 
do zupełnego zawojowania naszego życia po­
litycznego i kulturalnego.

Ostatnio z.jtećhali się książęta Kościoła. 25 
dostojników" suto opłacanych pieniądzmi pań 
slwoweini i Wydali orędzie do ..swojego 
wiernego ludu11 Nawołują w niem dlo k r u ­
cja ty  przeciwko „wpływowym czynnikom", 
które to leru ją  mipaiści na  religję i szerzenie 
się sekciarstwa,. Rozumiemy 100 to znaczy., 
Władze nie pozwalają jeszcze na bezkarne 
rozbijanie zebrań w yznaw tów  Kościoła N a­
rodowego. od czasu do czasu biorą w' obronę 
przed pałkami naiwnych wyznawców „na­
rodow ej11 w iary  Stąd1 gniew i oburzenie. 
Stąd zapewne płynie przekonanie, żc w Pol- 
scć Igrożą religji i katolicyzmowi niesłycha­
ne  niebezpieczeństwa, iłzecz prosta, że ks. 
biskupi oświadczyli się nrzeyiwko ślubom 
cywilnym i zadeklarowali — jako państwo 
W państwie — całą swoją sympatje dla zim li­

k iem  w Meksyku 
Dla nędzy maluczkich, dla bezrobocia 

wśród tysiącznych' mas. dla; napiętnowania 
wyzysku baronów węglowych i łódzki ch‘fa ­
brykan tów  miejsca w orędziu nie było.

'T o  też troska kościelnych purpuratów  
o m oralne  ►/.drowie m as jest zbędną. Jeśli 
chcą leczyć niedomagania, to niechaj zaczhą 
od kół bliskich sobie.

to W a n e g o

Reforma unezNenzeO społecznych.
Bardzo W a ż n e  sprawy, bezpośrednio do- 

tykrząde robo tn ika  były onegdaj omawiane 
n a  sejmowej komisji ochrony pracy. Posie­
dzenie odbyło się pod przewodnictwem tow. 
posła liegena i trwało cały dzień.

Na wstępie min. pracy Jurkiewicz złożył' 
wyjasnjenia
W  SPRAW IE iZAMIEBZONYęH PRZTZ 
RZĄD REFORM  USTAWODAWSTWA U -, 

BEZ PIECZENIOW EGO, 
a w szczególności ustawy o Kąsach Cho­
rych.

P. minister wskazał n a  to. iż rozesłany, 
przea kilkoma diniami p ro jek t ministerjalny. 
odnoszący się jdjo uregulowańi;ą spraw u- 
bezpieczenia na  Wlyjgndek choroby, niez;d!ol- 
ności do prfuąy. oraz ubezpieczenia rodzin 
w  razie śmierci ubezpieczonego jest najlep­
szą odpowiedzią z jego strony, na stawiane 
w  tej sprawie pytania. Niesletyj. nie jest to 
dopiero owoc żmudnej kilkuletniej praoy li­
cznego grona współpraieowhików w1 Mm. 
P racy  i Op. Społecznej, k tó ry  dopiero m ą  
się stać projektem rządowym, gcty przejdzie 
szereg nieuniknionych etapów.

N a dzień 25. kwietnia zwołana jest Rada 
ubezpieczeń społecznych, k tórą  pro jek t roz­
waży i ewentualnie poprawi luń uzupełni. 
Potem m usi on jeszcze przejść międzymini- 
*lerj;alną konsultację, poczem dopiero może 
by<. przedłożony Radzie Ministrów, a  na-i 
stęp.nie II Prezydentowi Rzeczypospolitej do 
zatwierdzenia.
IDEAŁEM  RYŁOBY S TW O R ZE N IE  TA­
KIEGO U B EZPIEC Z EN IA . W  KTOBEM/ 
PO JED NO RA ZO W EM  ZGŁOSZENIU I 
ZA JED N O LITĄ  SKŁADKĘ KAŻDY PRA­

COWNIK FIZYCZNY CZY UMYSŁOWY 
ZYSKIWAŁBY WYSTARCZAJĄCE U B E Z ­
PIE C Z E N IE  NA W SZYSTKIE PRZYPAD- 

i KI LOSU.
P Minister zapowiada, że „b lok11 ustawi u- 
bezpieczeniowiydh dla pracowników umysło­
wych. k tóry  jest już zupełnie golowy, jak' 
również blok ustaw1, odnoszących się. do ro­
botników fizycznych, o Którym obecnie m o­
wa, bcdzie m ożna jednocześnie wprowadził? 
-wT.Zyicie. Osobno będzie trzeba w najbliższej 
już przyszłości powołać do życia
U B E Z P IE C Z E N IE  SAMODZIELNIE PRA­

CUJĄCYCH.
Endecki pos. Trepka długo biadał nad1 

rzekom o wysokiemi kasztanu ubezpieczeń 
społecznych w Polsce, a b y  wreszcie z roz­
b ra ja jący m  ,spokojem zareklamować swój 
własny wniosek Nie możemy czekać — wlała 
p. T repka  — [musimy samodzielnie zabrać 
się do pracy, •choć wiemy, że Rząd1 robi 
óo chce. lo jednjak i Sejm będzie imał coś 
do gadania.

Pos. tow. Reger. złożyWszy prziewodui-i 
ctwo w ręce pos. Trepki, dał posł. Trepca 
wyczerpującą odpowiedź. ;
REAKCJA NA WSZYSTKICH POLACH 
SZEROKIM A ZJEDNOCZONYM FRON­
TEM  ATAKUJE SKROMNE DOTYCHCZA1 

SOWE ZDOBYCZE LUDU.
Ordynacja w yborcza do Sejm u ma być oka­
leczona. Ordynacja dla miast i gmin m,a być  
Wykoszlawlona. Ustawodawstwo ochronne 
ima biyić wydane n a  łup skorumpowlanej ad­
ministracji. k tóra jest w  rękach  burżuazji. 
Ustawy ubezpieczeniowe ząś to a ją  być tak;

sfałszowane, aby zamiast pomocą stały się 
batem i nowera źródłem wyzysku dla klasy 
pracującej. Pos. T repka mówił o złodziei- 
stwacłi popełnianych w Kasach Chorych, za­
pominając o swoich współtowarzyszach kla­
sowych. okradających banki, instytucje pań­
stwowe. skarb Państwa przy dostawach woj­
skowych. kolejowych amunicyjnych i t. d. 
i L. d. i t. d. ,Nie wolno uogólniać. Klasa 
robotnicza stanie jak  jeden mąż m urem  w  
obronie swoich instytucji ubezpieczenio­
wych. i

Dlaczego strejkują
robotnicy tkaccy?

Jedno z pism burżuazgjnych, om awiając strejk 
tkacki w Łodzi, staw ia go na następującym  podkła- 
k ładz je iyW  srrejKu łódzkim  widzimy tprzetiewszystkiem 
epizod walki, którą k lasa robotnicza stoczyć m usi w 
tym celu, aby rozwój przemysłu nadal nie odbywał 
się kosztem  mas robotniczych . A więc m am y stw ier­
dzenie, żp rozwój przemysłu odbywał się dotychczas 
kosztem mas robotniczych. Istotnie tak  jest, gdyż na 
podstawie tabeli płac w różnych przemysłach p rze­
konam y się, że w przemyśle włókienniczym płace są 
najniższe, jmitno, że co stwierdziło m iędzynarodow e 
biuro pracy w Genewie —  w artość rzeczywista tj. 
sita kupna płac robotniczych w Polsce była w  ub. 
roku najniższa w Europie.

Jak (wyglądają te płace? W  poszczególnych p rze­
mysłach parobek dzjenny wynosił: 
w Zagi. dąbr. na nawierzchni 3.92 zł.
w Zagł. Śląskiem n a  nawierzchni 3.76 „
w kopalniach cynku na G. S 'ąsku 5.04 „
w kopalniach nafty w  Borysławiu 4.88 „
w hutnictwie n a  Górnym Śląsku 4.64 „
w przem yśle metalowym (W arszaw a) 4.40 „
w przemyśle włókienniczym w Łodzi 3.44 „

A Jwięc w  drugiem co do w ielkości miast po 'śk ich , 
w największym w arsztacie przem ysłow ym , gdzie d ro ­
żyzna musi być większa niż gdzieindziej — płace 
są najniższe! Ten jeden fakt jest chyba najuosadniej- 
szern usprawiedliwieniem streiku p o za  fakte,m, że biorą 
w nim udział wszystkie odcienia ooliiyczne, co znowu 
wskazuje na jego jednomyślnie uznaną konieczność i 
słuszność.

Przemysłowcy boga ca się kosztem robotników  —  
o to  tło  obecnego strejku. W  ciągu ostatniego roku 
kredyt, ina którym  przemysł się opiera, kilkakrotnie 
i to  znacznie po tan ia ł tak, że koszta produkcji wsku­
tek niższego oprocentow ania zmniejszyły się, ale ro ­
botnicy ąie otrzym ali żadnej-podw yżki Poprostu prze­
mysłowcy padzysk chowali do kieszeni, co zresztą 
m iało miejsce nietylko w przem yśle włókienniczym 
i [nietylko w Łodzi. A równocześnie życie drożało, 
mimo że kom isje statystyczne wykazywały albo utrzy­
manie się albo tylko drobną zwyżkę cen. W  ten 
sposób jfobotnik był w  podwójnych kleszczach; raz 
płaca Zasadnicza hyia zbyt niska, powtóre i ta płacą 
topniała mu w  rękach wskutek w zrostu  drożyzny;

Na tych potwornych stosunkach rosły m iliardo­
we — naw et nie w  złotych —  m ajątk i Poznańskich, 
Schlejtllerów, Geyerów Kohnów itd., podczas gdy Ł6dź 
zaludniała się coraz nowymi tłumami nędzarzy. R obot­
nicy milczeli, musieli m ilczeć; 40 przeszło tysięcy bez­
robotnych Iw jednem Środowisku to większy i gorszy 
nacisk n a  płace niż najsilniejszy wyzysk pracodaw ców . 
Robotnicy z własnego dośw iadczenia, bo każdy z 
nich ,przeżył bezrobocie, znali te stosunki i n je p o ­
ryw ali się do walki. Ale i naj,większa cierpliw ość 
znajduje sw;ój kres, gdy nie da się zagłuszyć bodaj 
suchym chlebem. A z powyższego zarobku naw et na 
suchy Chleb dl,a zwykle licznej rodziny robotniczej 
nie było. Toteż strejk wybuchł i m usi być p rzepro­
wadzony do końca. Do stracenia robotnicy nic nie 
m ają, podczas gdy przemysłowcy już pom yśleli o 
powetowaniu sobie spodziewanych w ydatków  z tytułu 
podwyżki płac: jeszcze przed podw yżką płac p o d ­
wyższyli beny swych w yrobów 1.

u r o c z y s t o ś c i  p l e b i s c y t o w e  n a  g . ś l Ą s k u .
WARSZAWA. 19. m arca (A. W.) Dziś w charał - 

terze {przedstawiciela rządu udaje się do Katowic na 
uroczystości! związane z rocznicą plebiscytu na G. 
Śląsku tmin. Kwiatkowski. Tow arzyszyć mu będą pip. 
inspektor urmji gen. Romer, sekretarz osobisty wicepr. 
B artla fpor. Zaćwitichowski i sekretarz osobisty m in. 
przem . i: handlki.
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Tow. poseł MM
Tow. poseł D aszyński udzielił wspóipra- 

OUwnikowi „Epoki" rozmowy' specjalnej, wt 
które,; wybiązczyl swoje poglądy na kwe- 
slję parlam entaryzm u po trzydziestu latach 
prucy na aren ie  parlam entarnej.

Oto jego słowa:
— Rozim aiwiam y^iiczasie bardzo dlla po­

słów nieżyczliwym — m ów i1 p. Daszyński.
W IE L K I K O N FLIK T. KTÓRY POW STAŁ 
MIĘDZY RZĄDEM POMAJOWYM A S E J­
MEM. KOŃCZĄCYM WKRÓTCE SW oJ ŻY­
W OT, N IE  ZOSTAŁ ZAZEGNtANY POMY­
ŚLNIE DLA PARLAM ENTU POLSKIEGO. 
W  takim to pzia.sie m ów ić po długich latach 
pracy parlam entarnej — może sic wydawać 
rzeczą niewcziesną. <

A jednak praca parlam entarna taka. ją-1 
ką W ykonywałem przez la t trzydzieści nie 
była nigdy daleką od najgłębszej treści ży- 
eki narodu. Może dlatego ustrzegłem się 
przed objaw am i t. zw. „kretynizm u parła-; 
m enlftruego", [któi*y polega na podkreślaniu 
Formalnego praw a (parlamentu do uchwala­
nia ustaw  i do wykonywania kontroli 
zw ierzchniej nad rządem, nie licząc się wCa- 
le z opinjam i i nastrojam i żywego społe­
czeństwa.

— W nosiłem zawsze do m oich prac p a r­
lam entarnych doświadczenie — ciągnął pos. 
D aszyński — które,^zbierałem w  tysiącznych 
rozmowach, jękach i skargach ty ich. k tó rzy  
cierpieli.

Przez lal trzydzieści doszedłem dó prze­
konania. że
PARLAM ENT TYLKO W TEDY JE ST  SIL­
NY I RZECZYW IŚCIE POTĘŻNY. JE Ż E ­
LI JE S T  W ŚCISŁE.) ZGODZIE Z PO ­

TRZEBAMI NARODU 
Przekonyw ałem  też opinję. publiczną w1 P o h  
sce. że m erozw iązalnośe parlam entu polskie­
go — pozornie uw ażana za siłę — fest w1 
rzeczywistości jego słabością, ia iw! iprzyszło-f 
ści m ogłaby się stać jego śm iercią przez to.; 
że uniem ożliw iała odpowiedzialność p arla­
m entu przed W yborcami p rzy  każdej kwe­
stii. w  k tó re j [mogła zajść sprzeczność m ię-' 
dzy parlameintemi a m asą narodu1.

— Zdobyłem także u, ugie doświadczę-! 
nie. które stwierdza, że
TALENT I ZDOLNOŚĆ ,'POSŁOW A PRZE 
D EW SZYSTKIEM  ICH W YSOKIE PO ­
CZUCIE M ORALNEJ O D PO W IED ZIA L­
NOŚCI ZA SŁOWA W  PAPLAM bM CIEi 
W YPOW IADANE RODZĄ W  NARODZIE! 
PRZYW IĄZANIE DO SWEGO PARŁA, 

MENTjU ,
1 naodwjrót: poniewieranie uczuciam i

m om lnem i uniąsyi. solidarna obrona ludzi1 
przez m asę słusznie napiętnowanych, demo­
ralizu je  i po pew nym  czasie napełnia spo­
łeczeństwo o d ra z ą '® ), pjarlame-ntu i parła , 
mentaryiz.mu1. 1

— Dlatego razem z m oim i tow arzyszam i1 
— imówił p. D aszyński — i ize znaćjzną czę-j 
ścią posłów domagałem się po przew rocie 
m aj owym n atychmiastowego rozw iązania 
sejm u i odw ołania się do wjyboreów.

— D em okracja  parlam entarna nie może 
budować tylko n a  prawie formaltnelin, za­
bezpieczaj ącern tylko przyw ileje posłów '
DEMOKRACJA PARLAMENTARNA MU­
SI BYĆ CODZIENNĄ. W IELK Ą  SZKOuĄ| 

ŻYCIA PUBLICZN EG O, 
m usi być w rażliw ą na wszystko co t w o r z y  
się w  łonie społeczeństwa i ntusi daWać 
tem u społeczeństwu pocznijcie, że parlam ent 
jest nie tylko jego w yrazem  form alnym . leCz 
także opiekutoem najbliższym  i obrońcą.

I jeszcze jedno dośw iadczenie zdobyłem 
w imojej. dość długiej pracy parlam entarnej, 
że par.aiment m us3 m ieć przea sobą stale 
i bez przerw y

RZĄD KONSTY TU CYJN IE O D PO W IE­
DZIALNY.

Pozostawienie parlamentu bez codzien­
nego zetknięcia się z rządem jest dla parla­
m entu  tak saimo klęską w  ustroju demo­
kratycznym. jak  usunięcie się rządu od dih- 
głego obcowania z parlamenLem staje się 
klęską rządu choćby nawet rząd miał b a r ­
dzo wielkie poczucie swej siły.

Roziuówa dobiegała końca.
— W  m ojej praktyce parlam entam ei w i­

działem rząoy — ciągnął p. Daszyński —- 
które z pomocą najróżnorodniejszych śród.

] ków  paraliżowały* parlament ale wystarczam 
i alty przyszła jakakolwiek sytuacja trudniej­

sza. a wówćzas
RZĄDY MUSIAŁY ZANIECHAĆ PARALI,1 

ŻOWANIA PARLAMEN PL 
i starać się .o Współpracę z tym. którego pa-i 
rnliżowały.

Przeżyłem w  parlamencie blisko 10 p re­
zydentów ministrów. I nie wiem, czy dziesięć 
procent z nich było ludźmi wysokiej warto-1 
ści państwowej.

Nieraz też w mej prący przypominały 
mi się słowa kanclerza szwedzkiego, niebosz­
czyk') Aksenstjerna. ze sztr da rząazenia nie 
należy do rzeczy najmądrzejszych.

Czego żądają socjaliści z zagłębia Saary.
Zjazd partyjny socjalnej demokracji za­

głębia m iary  wyraził rozczarowanie swoje 
z powodu sLanowiska Radły Ligi Narodów 
w kwestji tego zagłębia. Żąda wycofania Bel- 
gijC|Zylka Lamberta i jak najszybszego, naj­
później do posiedzenia czerwcowego Rady 
Ijfgi obsadzenia tej posadyUkim iinnym. Pię­
tnuje stworzenie Izw. „Ochrony kolejowej", 
która nie jest jiiczein inneni. jak  zacho­
waniem dotychczasowej załogi francuskiej; 
ża.da tedy wycofania tej ochrony.

Zjazd upatruje gwarancję ochrony ko- 
1 ej i i kopalni w poczuciu odpowiedzialno­
ści ludności i nadzieji tejże na jak najry- 
entejsze. zupełne porozumienie między Fran­
cją a Niemcami.

Wzywa ludność do organizacji i przy­

łączenia się. do socjalnej demokracji, jedy­
nie powołanej do reprezentowlania klasy ro­
botniczej tak w polityce wewnętrznej jak* 
i zewnętrznej i (chronienia jej przed reakcją.

Ten sam Zjazd wyraził tow. Vandervel- 
dowi. nieutrudzonemu i nieustraszonemu 
bojownikowi postulatów socjalistycznych 
podziękowanie za poparcie ludności zagłę­
b ia  Saary*. przyłączając się do zdania jego. 
że jedynie porozumienie niemiccko-francu- 
ski-e utoruje drogę do rozwiązania kwestji 
SiHiąry,

Podobne podziękowanie wyraził Zjazd1 
pod adresem tow. Bluma za stanowisko jego 
na korzyść prawa samookreślenia ludności 
zagłębia Saary

Gzy Polska ma szanse otrzymania pożyczki amerykafiskiii.
Prof. Krzyżanowski i dr. Młynarski w racają ju ż 1 

do Polski z Ameryki, dokąd się tiaafi 'przed paru 
miesiącami po  złote runo. Z jakiem i rezultatam i wra- 
c iją, bie wiemy, i zapewne nie prędko się dowiemy, 
bo to»ze  zrozumiałych Dowodów pozostanie tajem ­
nicą iph i rządu.

Żeby jnie błąkać się w lesie przypuszczeń i nie 
roić sobie niepotrzebnych nadzieji, w arto  zapoznać się 
z warunkami, pod jakiemi sfery finansowe am erykań­
skie decydują się udzielić pożyczek obcym krajom, 
u zatem  i Polsce.

Zasady Je, jak podaje jedno z pism są następu­
jące:

1} Państw o zapobiegające o pożyczkę am erykań­
ską imiisi posiadać trw ale ustabilizow aną walutę.

2) Obliczane na podstaw ie dotychczasowych w y­
ników (eksploatacji aochody czyste państw a, które 
m ają Służyć jako podkład dla pożyczki, powinny być 
tak wielkie aby co najm niej czterokrotnie przew yż­
szały ,sumę procentów i ra t amortyzacyjnych,**-któ­

rędy z  powodu pożyczki miały byc przez dłużnika 
rłacone. Ten stosunek pow iększa się jeszcze odpo­
wiednio przy pożyczkach pryw atno-gospodarczych i 
komunalnych.

3} Zamknięcia rachunkowe kandydatów  do po ­
życzki powinny być czynne, a budżety realnie zrów no­
ważone, tak, aby udzielone pożyczki szły wyłącznie 
na cele produkcyjne, a nie na pokrywanie deficy­
tów 'państwowych, spow odow anych już to przez nieu­
miejętną gospodarkę, przez nieracjonalne ujęcie źródeł 
podatkowych lub wreszeje przez nadm ierne w ydatki 
na zbrojenia i politykę prestiżową.

W arunkom  tym Poldka —  jak dotychczas —  nje 
odpow iada, trzebaby w ięc było szczególnej życzli­
wości czynników finansowych Ameryki, albo poddać 
się całkowicie pod ich kuratelę, aby ipożyczkę otrzy­
mać.

Z tego wynika, że spraw a pożyczki stoi na ogół 
kiepsko.

Ustawa o lichwie pieniężnej weszła w życie-
Od 11 blm. obowiązują nowie przepisy! 

o d igliwie pieniężnej, wydane jako uzupełń 
menic> rozporządzenia ministra skarbu i 
sprawiedliwości z w rześnia ub. roku  o li, 
ichwie pieniężnej.

Według nowego rozporządzenia zy[ski. o- 
siągniętie tytułem procentów przyj dokony-j 
w an ie  czynności kredytowych, nie mogą 
przekraczać 14 proc. w  stosunku rocznym . 
Przepis powyższy nie obejmuje zwrotu ko­
sztowi porta i opłat stemplowych, oraz pro, 
wizji obroLowńj n a  rachunkach bieżąeiylch. 
która nie może jednak przekraczać 1/4 proc. 
kwartalnie po potrąceniu salda i pozycyj 
frankowych.

Przy pożyczkach n a  zastaw ruchomości 
z Wyjątkiem- papiiierów1 wartościowych i to­
warów. korzyści majątkowc nie1 m ogą rów ­
nież przekraczać 14 proc. w  stosunku rocz- 
lyim tytułem prowizji i proceni ów1 od ud!zieJ 

ionyeh pożyczek. Tytułem Wynagrodzenia za 
ubezpieczenie wystawionych przedmiotów, 
ich przechowanie i oszacowań*a. nie można 
pobierać, aż do odwołania więcej niż 2 proc.

miesięcznie od suiny udzielonej pożycziki.
U m ow y o poż[yozki pieniężne, zawarte 

z dniem wejścia a/; życie nowych przepisów1, 
t. zn. z dniem 11 bm„ ulegają w ykonaniu 
w  ten sposób, że zyski te mogą być pobra-t 
ne w  umówionej z gó ry  wysokości za czas 
do najbliższego term inu1 icji płatności. T e r­
min nie inoże jednak przekraczać daty 1-go 
kwietnia roku bież. i

ROKOWANIA FRANCUSKO- SOWIECKIE.
PARYŻ. 19. m arca. (A. W .) P.-o dłuższych per­

traktacjach, toczących się między przedstawicielem so ­
wietów w  Paryżu Rakow skim  i francuskiem m inister­
stwem spraw  zagranicznych, termin w znow ienia ro ­
kowań francusko- sowieckich w  spraw ie u reg u lo w a­
nia spłat długów Rosji carskiej i rządu tymczasowego 
wobec Francji, wyznaczony zosta ł na dzień 20. b. m. 
W  Paryżu znajduje się obecnie pełny skład delegacji 
sow eckjej, do którego w chodzą: kierownik poutyki 
sowieckich zw iązków  zagrodowych, Tom skij, znany 
opozycjonista Preobrażeriskij, Szajnm an, Swanidze, i 
Cu rewicz.
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Jfowiny z dnia.
Lwów, dnia 20 marca

NADZWYCZAJNE ZDARZENIE. Dwie panie, d a ­
wne koleżanki szkolne, po 20- letnjem niewidzeniu 
się sj>otkały się onegdaj przypadkow o we firnue „Me­
wa- Rzeźnipka 18, przy zakupnie znany cii z dobroci 
kaiwjy i Ijjaffcaty tejże firm y i z rafdioiślcii iudaly się na­
tychm iast do  kina za  otrzym ane bilety, (które firm a 
„Mewa" w ydaje wszystkim swoim odbiorcom  bezpła­
tnie.

CIĄG DALSZY BUDŻETOWEGO POSIEDZENIA
RADY M odbędzie się we w torek 22. m arca 1927, 
o godz. 6. wlecz. w sali posiedzeń rady m. w r a - , 
tuszu.

DEFRAUDACJA NA SZKODĘ ZAKŁĄDU UBEZP 
}D WYPADKÓW. W  związku z  artykułem  pod po­
wyższym tytułem w piątkowym num erze naszego pis­
m a, władze informują nas, że defraudacja ta  nie do­
tyczy 'wcale Zakładu ubezpieczeń od  wypadków a le ! 
filji Zakładu 'pensyjriego w Bielsku.

PRZEZ ŁAŃCUCHY GÓRSKIE HISZPANJI. Z Ku-. 
s,yha i Koła Liter. ArtysL we Lwowie. W  iponiedzialek 
dnia 21 marc,a 1927 r. godz. 20. —  wykład prof. aka- 
demji górniczej dr. W alerego Goetla p, t.: „Przez 
łańcuchy górskie Hiszj>anji“ (Andaluzjla, Grenada, 
Sierra Nevada, Sierra M orena, Sierra Guada>-ona, 
M ontserrat, K atalonia, Pireneje, Garssonne), ilustro­
wany 150 własnymi obrazam i świetlnymi. j

KONKURS. M agistral m. Lwowa, rozpisuje kon- 
kurs ina pożyczki z fundacji im. Stanisława Gosiew­
skiego. Czysty dochód z m ajątku Fundacyjnego za 
rok 1925 wynoszący 9.000 (dziewic tysięcy) zł. ma 
być użyty na udzijeianie pożyczek uczciwym wy* 
trwałym w pracy ni i z własnej 'winy podupadłym rze 
mieślnikom, podrzędnym  i wyższym technikom po 
chodzenia słowiańskiego, wyznania katolickiego, 
wszelkiego ^obrządku chrześcijańskiego.

W  pierwszym rzędzie mają być uwzględniani 
przed innym i murarza, a w drugim rzędzie mechanicy i 
chemilcy pracujący dla potrzeb i wygód ,ai'e nie dla 
zbytkó' ludzkich

W ysokość pożyczek, plan um órz enija i stopę jiro- 
centowa Ipożyjczek, ustanaw ia Kuratorjum  Fundacji.

S topa procentow a nie m oże jednak przekraczać 
4 proc. w stosunku rocznym*

Pożyczki m ają nyć udzielana na podstaw ie skryp­
tów dłużnych, zeznanych w formie aktu notarjalnego 
zaopatrzonego w klauzulę natychm iastowej wykonal­
ności Po^m yśli par. 3. ustawy notarjiaUtiei z 25. lipca 
1871 nr. 75 Dz. U. P.

Kandydaci] O pożyczkę winni się w ykazać:
a) m etryką urodzenia, b) świadectw em m oralno­

ści, ic) świadectwem niezaniożności, stw ierdzonym  
przez właściwy Urząd parafialny i K om isarjat odnoś­
nej dzielnicy m iasta, d) dokumentam i stwierdzającymi 
sam oistne wykonywanie zaw odu i poświadczeniami 
odnośnych Stow arzyszeń zaw odowych, stw ierdzają­
cych, jak długo proszący sam oistnie w swym zaw o­
dzie -i,filcuje. Należycie udokum entowane podania na­
leży wnosić do jro toko tu  poda w* czego M agistratu, ii> 
term inie do  16. kwietnia 1927. Podania w niesione po 
terminie 'nie będą uwzględnione.

ZABITY PRZEZ SOSNĘ W  LESIE. 11- letni 
W itold  CpIPsti, syn urz. Izby skarbowej, zam  w  
Brzuchowjcach,/wczoraj popołudniu przechodząc jirzez 
las, (przypatrywał się robotnikom  ścinającym sosnę 
Drzewo to  upadając przygniotło swym /ciężarem nie­
szczęsnego jnatca, który zginął na miejscu. Lasowy, 
który dozorow ał tą j>racą został pociągnięty do od­
powiedzialności, za zaniedbanie należytej ostrożności- 

„GOŚCINNA" RESTAURACJA. Roman Lakomski). 
zam. w W innikach wstąpił w czoraj na piwo do re­
stauracji p a d a  pyzy ul: Sykstuskiej. Popijanie to  za 
wróciło zupełnie głowę Łakom skiem u, w obec tego re­
stau ra to r przy Domocy żony, wyrzucił go z lokalu. 
Zawieruszony, pchnięty przez tych gościnnych gos­
podarzy, upadł n a  bruk i doznał [ciężkich obrażeń 
na tw arzy. Rad daiąc upust swym sadystycznym In­
stynktom , ,skopał go wówczas obcasami, zadając ,mli 
ciężkje obrażenia. Po'gotowie ra t. odw iozło zm asakro­
wanego do szpitala.

UCIECZKA WIĘŹNIA ZATRUDNIONEGO POZA 
BRYGIDKAMI, w  fabryce Sprechera n a  Bogaanówce 
pracow ała onegdaj grupa w ięźniów  pod  nadzorem  do­
zorcy W ł. śarenholza . Jeden z nich W ładysław' P a- 
szywiał zdołał uśpić czujność nadzotju i zbiegł w nie­
znanym kierunku. M iał on na sobie letnie więzienjne 
ubranie.

ARESZTOWANIE ZA PODRZUCENIE DZIĘCKA.
38- lelnią A rna1]? Langweber, bez zajępia, i miejsca 
zam ieszkania, .aresztowała policja, za podrzucenie 
dziecka, w bram ;e realności przy uf. Panień­
skiej 1. 41.

Uroczystość imienin marsz. Piłsudskiego
we Lwowie.

W  ub. piątek t>nuK'hv rządowe, oraz wie­
le dornóiW prywatnych zostało ndekorowa- 
nyich llagiainii. balkony  przystrojono dywa­
nami i zielenią. Okna mieszkań i sklepów 
ozdobuno  nalepkami z wizerunkiem Mar­
szalka.

W południe wojskowość rozpoczęła uro- 
ezysLosfi imieninowe porankiem dla 1.200 
żołnierzy w sali kinoteatru ,,Palace“.

W ieczorem w sali ratuszowiej wygłosił 
prof. Uniw. dr. Leon Kozłowski odczyt: „.O: 
Mai szaiku Piłsudski,m“. Sala pięknie uciJko- 
roWtwM- ‘była 'wypełniona publicznością, oraz 
przedstawicielami władz. Następnie przecią­
gnęły tilicaimi miasta orMWSfryi wojskowi', 
poiezejm na Kopcu Łlttji Lubelskiej chór pod­
oficerski pod batutą 'dr Ludwika Płaszka 
odśpi ‘W ał ttant pieśni, kopiec zaś b[vł oświe­
tlony {rakietami i sztucznymi ogniami.

W czoraj ran o  orkiestry wojskowe i '  cy­
wilne odegrały pobudkę nrzechodzajr uli­
cami uiiasla. Przedpołudniem odbyły >;ię. tta- 
boTżie:ństwa M katedrze, w  zborze ewange­
lickim i synagodze. O godzinie 11-tej u

j zbiegu ulic Piekarskiej i dotychczasowej 
| Pańskiej, zebrały się tłumy publiczności i 
< przedstawiciele w*łattz. Nu ścianie hotelu „Me- 
jtropol“ widniała nowa tablica, mianująca u- 
j ligę tę iiinicnieitn Józefa Piłsudskiego. P rze­
mówił tu wiioeprez. miasta prof. Chlamłaez.

W gutachu województwa jawiły"! się. w 
południe liczne deputacje organizacji społe­
cznych i urzędniczych, k tóre złożyli) na rę ­
ce p. wojewody życzenia dla solenizantaą 
Marszałka.

W  wielu szkołach odbyły sic poranki i 
odczyty o Piłsudskim. (Popołudniu koncerto­
wały, orkiestry  wojskowe przed wojewódż- 
iwejm. inspektoralem armji i dowództwem 
korpusu. O godz. 3 popoł. odbyło się. przed­
stawienie w Teatrze W ielkim dla młodzieży 
j wojskowych, wieczorem odbyły się pro­
dukcje muzyczne l i  p. ułanów na balkonie 
tego teatru, zaś o godz. 7.30 wtecz. przed­
stawienie w Teatrze Wielkim ,.H orsztyński“.

Przez dwa ostatnie dni pogodla dopisała 
iście wiosenna. ‘ i

ZAMACH MORDERCZY CZY ZATRUCIE ALKO­
HOLEM0 Do szpitala przywieziono Juję Hitnerowicz. 
która uległa lekkiemu zatruciu. Podaia ona, że « czasie 
gdy bawiła z dw om a osobnikami w restauracji jorzy 
ul. 'Sykstuskijej, jeden z nich wifcł jej jakiegoś ,pły­
nu do piMa, ipo wypiciu którego Hitnerowicz zacho­
row ała .wśród objawów zatrucia. Policja zarządziła 
dochodzenia w tej sprawie.

X
'

N A D E S Ł A N I-. *1
(Zm tę rubrykę Redakcja a lt  odpowiada}.

D R O G U E R J A
zaraz do wydzierżawienia

B liż s z a  w ia d o m o ś ć : G łę b o k a  1,9.

H a n n a  M a j e w s k a
LEKARZ D E N T Y ST A
ORDYNUJE OD GODZINY 10‘30 do 2-30.

L w ó w , ul. FR ED R Y  9. II. p.

Zakład Pensyjny dla Funkcjonariuszy
we Lw ow ie

nadesłał nam następujący komunikat:
Jak niektóre diienniki już doniosły, w Oddziale Zakładu 

Pensyjnego dla Funkcjonariuszy w  B ie ls k u , który w sto­
sunku do Centrali we Lwowie posiada własny częściowy 
samorząd oparty na statucie, wykryto defraudację rozma­
itych kwot w łącznej wysokoścr około 100 000 zł. Sprze­
niewierzenia tfgo dopuszczał się naczi liiik biura powyższego 
Oddziału Teofil Biegon, pobierając w niedozwolony i sprze­
ciwiający się obowiązującym przepisom sposób premje, 
wpłacane przez służbodawców za swych pracowników.

Z chwilą wykrycia defraudacji oddano bezzwłocznie 
defraudanta w ręce sprawiedliwości, oraz zarządzono ze 
strony Centrali wszystkie kroki zmierzające do dokładnego 
ustalenia wysokości sprzeniewierzonych kwot, jakoteż od­
powiedzialności ewent. innych osób za wyrządzoną szkodę. 
Ze sprzeniewierzonej kwoty odzyskano na razie około 
10.010 zł., a na podstawie zebranego materjału nie naieży 
wykluczać, że dalsza poważna część sprzeniewierzonych 
funduszów odzyskana zostanie.

Oczywiście z powodu tego nadużycia, nikt z intereso­
wanych ubezpieczonych, za których Biegon pobrał na wła­
sną korzyść składki ubezpieczeniowe, nie poniesie naj­
mniejszej szkody. 174—1

Z ruchu zawodowego.
WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZW. ZAW. 

odbędzie [posiedzenie w  poniedziałek, dnia 21. m a r­
ca b. r. o godz. 7. wiecz. w  lokalu ul. Ossolińskich 
1. 40. Punktualne .przybijcie członków W ydz. Wyitj. 
jest 'konieczne.

A. Andreasik K. Żeiasżkiewicz.

Tir. TT. TT. we Lwowie *
W  ZWIĄZKU ZAWÓD. MURARZY, ul. Ctowa

1. 6, w jtoniedziutek, dnia 21. m arca o godz. 6. wiecz. 
wykłaa Itow. M. Sokołowskiego na tem at: Dem okra­
cja ,a Dyktatura

W  ZWIĄZKU ZAWODOWYM STOLARZY „ZGO­
DA" ul. Piesza ł. 2. we w torek, dnia 22. m arca o 
godz. 7. wiecz. wykład tow. M. Smulikowskiej na te­
m at • „Szkoła Przyszłości".

W  ZWIĄZKU ZAWÓD. KELNERÓW. Rynek l. 
5, we środę dni,a 23 m arca O godz. 4 popoł. wykład 
tow. M. Hankiewicza, na tem at: „W ojna św iatow a a 
M iędzynarodówka robotnicza" ‘

W  ZWIĄZKU M W . PRACOWN. GMINNYCH, ul. 
O rm iańska J. 2. we środę dnia 23. marca o godz. 
7. wiecz. wy Kła d Ław. red. S kalaka ta tem at: „Życie 
gospodarcze w Rosji sowieckiej". (Odczyt ilustrowany 
przeźroczami).

W  ZWIĄZKU ZAWODOWYM KOLEJARZY, ul. 
Gródecka I. 69. w piątek dnia 25. m arca o  godz. 7. 
wiecz. Svykład tow. dr. Herschtala na tem at. „Poli­
tyka Socjalistyczna w gminie".

W  ZWIĄZKU ZAWÓD. DRUKARZY, ul. P iekar­
ska 1. 18., w piątek 25. m arca o Igoaz. 7. wiecz,: 
wykfetd (tow. dr. E. Hoftandra n a  tem at: „M alerjali1- 
styczne pojm ow anie dziejów".

Lw ow ska O rg. M ło d z ie ż y  T. U. R.
W  (niedzielę 20. b. m. O godz. 6.30 wiecz. w y­

głosi fow. Haduch w  lokalii Rynek 1. 8. Odczyt na te ­
m at: „Róża" Żeromskiego.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
u /e  L w o w ie  w  b . ty g o d n iu :

W  MUZEUM PRZEMYSLOWEM, hetm ańska 20.
1) W torek, 22. b. m. godz. 7-ma wigez. tp. prof-

Adam Fiscner, p rofesor Uniwersytetu J. K. „Pol­
ska sztuka luuowa" z obrazam i śwjetlinemi.

2) Piątek, 25. b. m. godz. 7-m a wiecz. p . prof.
Cieśla '„Przemysł artystyczny" ,cz. I. z obrazam i
świetlnymi.

W ROBOTNICZYCH ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH:
1) Niedzjela, 20. b. m. godz. 3.30 popoł. Gródecka

69., p. M arja Sm ulikow ska; „Bajki i opow iada­
nia dla dzieci" z obrazam i świetlnymi.

2) Niedziela, 20. b. m. godz. 5 -ta  pop. Rynek 8.
1. jp. p. R* Froeljjch „Spiż i O raw a" z p rzeźro ­
czami*

■3) Poniedziałek, 21. b. m. godz. 7-ma wiecz. Gró­
decka 69. p. prof. dr. M arjan Wes,twal'ewijpz, 
„Czego nas uczy chemja" z doświadczeniami,

4) Środa, 23. b. m. godz. 7.30 wiecz. Rynek 8. I. p'.
p. inż. E. Libański: „Słońce jak o  źródło życia i 
kultury" z przeźroczami.

5) /Czwartek, 24. b. m. godz. 7-m a wiecz. O rm iań­
ska 1. 31. I. p. p. prof. M. Łopuszański „Świat 
niewidzialny" z pokazam i, 

o) Czwartek, 24. b. m. godz. 7-m a wiecz. Sobies­
kiego iJ32, parter, p red. B. S kalak : „W alka 
dwóch Światów" z obr. świetlnymi.

7) SPiątek, 25. b. m. godz. 7-m a wiecz. Z ielona 7.
L jp. p. inż. E. Libański „Jak. czytamy ze skał 
dzieje ziem i" z przeźroczami.

8) Sobota, 26. b. m godz. 7-m a wiecz. Orm iańska
2. II. p. p. prof. Henryk Cieśla „Robotnik a sz tu- 
kaXIX. i: X X .  w." z  obrazm i św ietlnym i.

— ::: —
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Epilog Krwawej masakry w Stryju.
(Telefonem od \vł. korespondenta).

STRYJ. 19. m arca  (fel. wł.). Dziś prze­
słuchano ostatnich 12 oskarżonych. Oskar­
żeni w dalszym ciągu cofają  poprzednio zło-1 
•żonę zeznania. motywując w dalszymi ciągu.- 
żc, składali je pod terorem policji. Oskarżo­
nej Julji Przyk grożono jeśli nic nie powie. 
TO JA 'WSADZĄ 1 BOG W IE KIEDY WY­

PUSZCZĄ.
Odczytywano jej nazwiska różnych osób 

a ona musiała 'potwierdzać, żel ci wi napa­
dzie nia ,starostwo ńczeslnirzyli. W ten spo­
sób oskarżona zeznała przdciw oskarżone­
mu Józefowi Fili. rzekom o jednemu z przy! 
Wódrów zajścia, a którego w< rzeczywistości 
dopiero na rozprawie, jioraz pierw;szy| w  ży­
ciu widziała

Oskarżona Eendyk na pytanie przewo­
dniczącego dlaczego jej zeznania nie zgadza­
ją  się z protokołem, odpowiada:
J a . \ e  z n a j  u  i s z c z o  t a m  p a n y  id y  

SALY“.
Oskarżony Zborowski mnisi,ał zeznać że1 

widział osk. W agmana i 1 Iryenlaka śpie­
wających. niimo, że Wagmana nie znał i 
na oczy nigdy nie widział. Również i dziś 
przesłuchani oskarżeni podkreślają, że przód1 
rozpoczęciem strzelaniny nie było ostrzeże­
niu ze strony policji. Podkomisarz Łazare- 
wicz wezwał demonstrantów do budynku 
starostwa, a potem padł strzał.

j O brońca dr. H ausm an pyta oskarżonego 
Kościelnego jak  się z nim  oblchodzono na  
policji. Przewodniczący uehyiln to pytanie.

Dr. Hausman stawia wniosek o dopusz­
czenie pytania — wniosek ten trbunal po 
naradzeniu się. odrzuca.

Osk. Szuimyło podkreśla, że fakt nie­
obecności icztereeh oskarżonych, którzy m a­
ją  się znajdywać we Francji, jest bardzo 
podejrzanyk albowiem oni to najwięcej pod- 
1) ul-zal i bez ro i) o tnyic h.

Przed zajściem Szpmyło 'niektórych z 
nich często widywał w  towarzystwie ajcintów1 
policyjnych.

Na pytanie p rokura tora  czy sann laki 
prywatnego stykiaańa się z policją czy też 
jej ajentami daje już prawo do podejrzewa­
nia. Szumyło odpowiada:
ROBOTNIK W DZISIEJSZYCH CZASACH 
N IE  PO W IN IEN  WOAtWAC SIĘ Z DE- 

FEN Z W Ą .  I
Szuniyło charakteryzuje w jaki sposób 

policja przeprowadzała kontrolę  listy bezro­
botnych. przedłożonej staroście Nowakowi.

Gdy policjant widziat u jakiego bezro- 
botnego wybieloną izbę, zdawał relację,, że 
ólw] bezroliolny zapomogi nie potrzebuje.

Przy końcu odczytuje przewodniczący 
zeznania nieobecnego Iwana Prociowa.

5

Klasa robotnicza musi stanąć
w obron ie  sw oich praw.

WARSZAWA. ,19. m arca (teł. wł.) W  dniu dzi­
siejszym Jodbyło się wspólne posiedzenie CKW. PPS. i 
Centr. Kom. Zw. Zaw.

Przedstawicjele obu organizacji stw ierdzi i zupeł­
ną zgodność zapatrywań w  sprawie obecnego położe­
niu bo spod. i polit. w kraju. Stwierdzili dalej fakt, 
wzrastającej ,ofen^ywy kapitału przeciw  ODOwiązują- 
cym ustawom społecznym i osiągniętym poprzednio 
zdobyczom  .klasy pracującej, fakt niemożliwego wręcz 
do litrzym ania płac, realnych stwierdzili Stwierdzili 
wreszcie, iże ijząd skrępowany polityką kom prom iso­
wą z klasam i pOsiadającem nie wykazuje żadnej ener- 
gji w stosunku do wystąpień kapitału , przeciwnie u- 
lega jego naciskowi coraz bardziej.

W  /tych warunkach, obie organizacje uznają, za 
konieczne przygotować k lasę  robotniczą do walki w  
obronite jej pipa w i potrzeb.

4000 strzelców
przymaszeruje dziś do Lw ow a!

W edle raportu kwatery sztabu M arszu Zaaw ó- 
rzariskieigo do dnia 18. b. m. udział w zawodach mar­
szowych ;zgłosi|ło: 74 drużyn strzelefckich, 20 dru­
żyn wojskowych, 3 drużyny Policji Państw ., 11. dru­
żyn harcerskich i szkolnych, 15 drużyn sportowych 
i przysposobienia wojskowego. —  Razem więc zgło­
siło isię 123 drużyn męskich po 13 zawodników, po­
nadto dwie drużyny żeńskie po 7 zaw odniczek, co łą­
cznie Iczyni 1513 zawodników.

Oprócz tego przyjazd do Lwowa zgłosiło 1981 
strzelców. —  Na szlaku Zadw órze —  Lwów1 w raz z 
oddziałam i lwowskimi znajdzie się zatem  ponad 4000 
strzelców.

Armia strzelecka rozpoczyna swój marsz do 
Lwowa ju tro  o świcie o godz. 5-tej ran o  od mogiły 
poległych bohaterów . M eta znajduje się pod pom ni­
kiem Mickiewicza na pJ. M arjackim.

Spodziewać się należy, iż oatrjotyczna ludność 
m iasta Lw owa przybędzie tłumn.e na ten wspaniały 
egzamin .sprawności fizycznej naszej młodzieży i serde­
czni;- witać będzie przybywających zawodników.

Z dnia.

Kłopoty uliczne „Słow a polskiego",
Ani to , że Piłsudski jest prem ierem , I-szym m ar­

szałkiem P olsk i, ani to , że więzi „zasłużonych" je­
nerałów Rozwadowskiego, Zagórskiego, Żyjnirśkiefglo 
nawet to , że zrobił przewrót m ajow y — nie gniewa 
redaktorów „S łow a Polskiego" i endeków,, tak  bardzo, 
jak to , że ulyoę „P ańską" Rada iąilejska we Lw ow ie (na­
zwała ulijcą im. ]. Piłsudskiego.

Przypom ina, że „na wieczne czasy1 nazw ano tę 
uli|cę „Bóhm- Ermoieigo" i jakoś się zmieniło. Nie­
wątpliwie, |że uczyniono to wówczas niepotrzebnie, 
ale trzeba przypom nieć, iż stało  się pod  wrażeniem 
ustąpienia wojsk carskich, które w ypierał Bohm- Er- 
moli. Kto był wówczas we Lwow-ja i obserw ow ał 
-- 'jak na furgonach rosyjskich zm iatały mamelulii 

endeckie, czciciele generała BobririskiegO - o fia ro ­
dawcy złotej szabli, tem u przedstaw icielow i samo­
dzierżawia, ,— a z drugiej strony, jaka za, ran o wat a 
wielka, entuzjastyczna radość mieszkańców Lwowa, 
po wejściu wojsk austrjaddch —  po  w-ycotaniu się 
wojsk rosyjskich — ten znajdzie plewne zrozum ienie 
dla tego faktu.

Gniew- ,Słowa Polskiego" jest jednak mocno z a ­
bawny. I tu trzeba się w staw ić W kłopotliwe poło­
żenie endeków. Przy ul. Pańskiej 1. 12 — dziś ulicy 
Piłsudskiego, mieści się siedzjba Zarządu Głównego 
Związku liudowo- naród. Tam  odbyw ają się posie­
dzenia „Obozu W jelkiej Polski". Każde zaproszenie 
wysłane do najzwyklejszego endusia, będzie pow ta­
rzało fo znienawidzone nazw isko. Ulica „Pańska" 
—  cudownie dotąd pasow ała. „Słowo poi." jest or­
ganem tych, któ.rży w polityce służą panom , w podzjen- 
nem życiu, wyśwjachtanem nieraz ubraniem (mowa 
o endeckiej inteligencji urzędniczej) oddzieleni ide­
ologią „od Ińdzi niższego stanu" m arkują w  s[x>sób 
parweniuszowski m aniery „pańskie". —  A tu nagle 
cios —  jak grom  z jasnego nieba. W szystko „naro­
dowe te raz  będzie się działo przy ulicy... niechby 
Bohm - Ermolego —  szlkoda, że nie Bobrińskiego... 
przy ul. Piłsudskiego-

Takile ,(są kłopoty ubczne pozbaw ionych „pań­
skości' .endeków  i ich organu „Słow a Poiśkiego".

SEr

Niedopuszczalne samosądy oficerskie.
AY związku z wczorajszym artykułem 

Słowni Polskiego'1 p. t . : N a wieczne czasy1" 
zjawili się !w redak-c 'i tego pisma trzej ofice­
rowie 10 pp którzy dopatrując, się wi tyim 
artykule obrazy Marszałka Piłsudskiego. — 
wy po liczko w;ali red. „Słowa" p. Kordysa, zo­
stawiając |mu .swiojje wizytówki.

' ii iminął jaszcze ro k  od czasu, kiedyl

l najohydniejsze wyzwiska, rzucane systemr- 
tycznie na marszałka Piłsudskiego, pozosta­
wały licz echa. Dzisiejsza skWapliwość ten* 
mniej przynosi zaszczytu, że burdy oficer­
ski e wywołują iskutek wręcz przeciwny od' 
zamierzonego. Jmdsłątbowiem w. społeczeń­
stwie niesmak przeciwko*Lspra\vcom.

RUM BWW>

Z krwawej kroniki
KRWAWY PORACHUNEK PRZY POMOCY CHŁOP­

SKICH PARAGRAFÓW.
Bracia Jan i Dmytro Bojkowie, oraz Stanisław 

Pastuch parobcy, zam. w Kukizowie, uzbroiwszy się 
w hyjldły i koty, przyszli onegdaj o godzinie 9. w jeczo- 
-em poci dom Jędrzeja M ironiuka, aby porachować się 
z jego synami.. Jeden z awanturników zapukał do okna, 
a Igdy Mironiakow ie wybiegli na podw órze, trójka ta 
hultajsKa, poczęła m asakrow ać napadniętych. Pod ra­
zam i ich iegł trupem na miejscu W asy l M ironiuk cjęż- 
ko zaś poranieni zostali Jędrzej M,, jego synowie Ste- 
fati i M ichał o raz  ich sąsiad W asyl1 Dawid. O dstawjono 
ich niezwłoczni* do szpitala we Lwowie.

Jeden ze sprawców tej m asakry doznał złamania 
ręki Zbiegł on w kierunku Lwowa. Dwóch innych n a­
pastników aresztów ała policja.

18. OSÓB OFIARAMI CYGANÓW - KANIBALÓW.
Śledztwo w sp-rawie aresztowanych ludożerców z 

pod Koszyc,, zostało ukończone. Ustalono, że po  
żarli oni 18 osób, pomiędzy nimi małą dziewczynkę, 
która poprzednio zniewolili-

Jeden z profesorów  uniwersytetu, dokonał na 
kanibalach pom iarów  antropologicznych, a z głów ich 
porobiono -gipsowe odlewy.

GUZIK ZDRADZIŁ MORDERCĘ
W  Lukowcu na Bukowinie, został fv grudniu ub. 

■r. 'zamordowany przez rabusiów właściciel dóbr, Ka­
jetan Bohosiewici. Na miejscu zbrodni żandarm i zna­
leźli [oderwany guzik od bluzy bandyty, pozatem  słu­
żący Bohosiewicza słyszał, jak jalden z opryszków  w o ­
ła 'kolegę imieniem Bazyli Szczegóły te, -posłużyły 
oo Wykrycia sprawców' zbrodni, którym i są trzej mie­
szkańcy Wsi Czornohusa. Główny winowajca Bazyli 
Bilek, [podał, iż zbrodni dokonał z zemsty, gdyż pe­
wnego -razu, Bohusiewicz więził go przez kilka go­
dzin w zimnym pókoju, z pow odu przejazdu przez 
dworski ,grunt.

Aresztowanych odstaw iono do sądu.

Zasądzenie za kradzież
przyw ódcy chrześc, narodow ego  

nauczycielstw a w W arszaw ie.
(Koresp. własna).

WARSZAWA, 19. m arca.
Onegdaj odbyła się rozpraw a karna przeciw  nie­

jakiemu J Antoszczukowi, nauczycielowi z W arsza­
wy - o | rzywłaszczenie sobie cudzego m ienia. Roz­
praw a ^zakończyła się zasądzeniem  Antoszczuka, po 
uwzględnieniu łagodzących okoliczności -  na 1rzy 
miesiące aresztu.

Zaznaczyć należy, że ów Antoszczuk należy do 
przywódców endeckiego stow. chrzęść naród, nauczy 
Hcielj i— był jednym z założycieli tego Stow arzyszenia 
w Polsce, a n a  odbytym  zjaździe delegatów tegoż sto ­
warzyszenia we Lwowje, figurował jako honorowy 
przewodniczą1"!]. ‘

A resztow anie  starosty.
BYDGOSZCZ. 19. .marca. (AA\ ). Z Wą­

brzeźno donoszą,, żc p rokurator p rzy  sądzie 
okręgowym w Toruniu polecił aresztować 
na skutek przeprowadzonych dochodzeń b. 
starostę dr. Szczepańskiego. Ł>. dy,r. Banlaf 
Powiatowego Kaletę i proku-renki tego Ban­
ku. I Dudzińskiego. Wszyjscyi 3 oskarżeni 
są  o .nadużycia przekraczające sumę 300.000 
złotych. 1

STRF.JK ROB. PIEKARSKICH W  ŁODZI.

ŁÓDŹ. 19. m arca. (A. W.) Strejk piekarzy roz- 
szeizył jsi[ę ma wszystkie piekarnie zarów no polskie, 
jajk i żydowskie. M iasto pozbaw ione jest chleba, któ­
ry trzeba będżife dowozić z zew nątrz. W  Izwiąlzku z in­
cydentami jrrzy agitacji i strejkowej policja łódzka a- 
resztowała szereg członków kom isji strejkowej.
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Jak iyia i mieszkała ludzie prasy?
Ankieta mieszkaniowa Dziennika Ludowego. 

■Mieszkania w noraeh i lochach piwnicznych.
Już u wejścia do kamienicy przy ul. 

Łyczakowskie. I. 1. czuje się w strętny fetor 
zgnilizny. Jest to jeden z najmniejszych grze­
chów  tej kamienicy. O kropną nędzę widzieć 
można w  m ieszkaniu  znajdującem się w1 głę­
bi podwórza, gażie żyje dozorca winąz z ro­
dziną. Maleńka stancyjka. w  której miesz­
kają  1 osoby, jest formalnie

ZBIORNIKIEM  ,WODY. 
Spływającej stale po ścianach na  gnijącą po­
dłogę.

Tuż obok tej istancyjki znajdują  się ka­
nały. zatruwające w 'tak okropny sposób! 
powietrze, że mieszkańciy. nie m ogą tu 
wprost ode Achać. W  lecie nie można otwo­
rzyć okna an i na chwilę.

Żywem .świadectwem wpływu takiego 
środowiska — jest dżiććko zupełnie nieroz-1 
winięte. wątłe, wynędzniałe.

Ponadto wszyscy są tu  chorzy, a przy : 
czyną tego jest głównie >

BRAK PO W IETRZA  I ŚWIATŁA.
Podobny obraz nędzy ludzkiej przedsta­

wia .mieszkanie parterowe (w dom u p rzy  ul. 
Skarbkowskiej 27. Mieszka tu kolejarz wiraż 
z zoną i drobnejmi dziećmi.

W  mieszkaniu' tein panu je  tak  straszna 
wilgoć, że ze zwietrzałych ścian

SYPIĄ SIĘ GRUZY".
Oprócz wilgoci i zimna posiądą owo tniesz-1 
kanie jeszcze jedną swoistą cechę t. j 

ZU PEŁN Y  BRAK PODŁOGI.
Lokator ten cieszy się szczególną anty- 

patją gospodarza, k tó ry  twierdzi z cyniz­
mem. że z 'powodu „małego" czynszu (12 zł. 
(mieś. za jedną m ałą  norę)  nie może pozwolić 
na żadne napraw y swoianf kosztem.

Straszne Wrażenie jwiywiera mieszkanie 
dozorcy, znajdujące się w> olbrzymiej. dwuY 
frontowej kamienicy; przy ul. Krzimierzow-, 
skiej 1. 5.'. stanowiącej własność Szymona 
Seiferta.

I)o m ieszkania dozorcy wchodzi się bezJ 
pośrednio z kory tarza1 wiodącego na podwó­
rze. ..Mieszkanie11 to znajduje się

GŁĘBOKO W  ZIEMI PONIŻEJ POZIO­
MU PODWÓRZA

Obraz jaki się przedstawia u wejścia do 
tej n o ry  nie da się w prost opisąć. -Nikt nid

uwierzyłby, że tu mieszkają jacyś ludzie, 
że tu żyje rodzina, spędzającą w  tej spe­
lunce* większą część swego życia. A przecież 
żyje tu tro je  osób.

Pierwsze co zwraca uwagę przychodnia 
-  to

ZU PEŁN Y  BRAK OKNA. 
co świadczy o tom. że n o rą  ta n ie  była 
wlcale budowana dla celów mieszkauiowych, 
ale przeznaczona b y ła  na piwnicę. Z tego 
powodu nieprzerwanie w dzień i w nocy 
świeci się tu imała, zakopcona lampka n a f ­
towa. dostarczająca tak mało światła, że trze­
ba  znać — jak  to się mówi — dobrze teren, 
b y  się nieco swobodniej poruszać.

D rugą dechą tej" n o ry  to — wilgoć lak 
wielka, że )
ZE ŚCIAN STALE SĄCZY SIĘ WODA., 
Ściany czynią wrażenie jakgdyhiy dlopieroco 
narzucąno na ’nie zaprawę m urarską. — P o­
dłogi niema tu wcale. Miast niej jest beton.

Na domiar wszystkiego przez mieszka­
nie prowadzi r u ra  wodociągowa podziura­
w iona w licznych miejscach. Stale więc; cie­
knie z nich woda i p. Seifert, właściciel1 
te, kam ienicy me chce zadać sobie na tyle 
trudu i kosztów, by rurociąg len naprawić 
i uwolnić .mieszkańców od tej plagi.

Prócz ciemności i wilgoci mieszkańców 
tycn trapi istna

PLAGA SZCZURÓW I MYSZY
Życie lokatorów  w tej, norze — to s tra­

szna tnagedja odgrywająca się w ciemno­
ściach su tery n owych mieszkań.

Co tu imówić o hygjenie luli o przestrze­
ganiu czystości, skoro w arunk i tej nory są 
lego rodzaju, że w yklucza ją  wszelką możli­
wość utrzymywania hygjepij.

T ro je  osób tu yjjąpyich — to fylko
C IE N IE  LU D ZK IE ,

to typy kalorżan.
Na jak im ś tapczanie leży 'hora żona 

dozorcy. Ma zapalenie płuc i nerek1. Leka­
rze orzekli, że n;a powstanie tylclh1 chorób 
wpłynęły, 'warunki mieszkaniowe. Dozorca 
natomiast cierpi n a  reumatyzm.

Całe szczęście, że w  norze tej niema 
dzieci. Niechybnie zginęłyby wkrótce.

Spraw y ukraińskie.

Deklaracja lojalności Ukraińców wobec Polski.
Dnia 16. m aryu 1927 odbyła się ,we Lwo 

wie w  sali Gwiazdy" wojewódżka konfe­
ren c ja  stroncie,twa „Ukraińskij INarodnyj 
Sojuz" przy udziale 82 delegatów z nastę­
pujących powńatów: Lwów. Żółkiew. Rawa 
Rłuiska. Lubaczów. Jaworów. Sambo#' Sam i 
bor  Stary, Mościska. Drohobyldz i Sanok.

Konferencji przewodniczył ks. Zalithcizł 
dyrektor sem inarjum  SS. Bazyljanek z Ja-' 
worowa, jako  sekretarz został powołany I- 
w an  Bołciurko. absolwent praw ze1 Lwowa.

Redaktor Stowpiuk ze Stanisławowa, wy­
głosi! referat o gospodarezem i piolitycznem 
położeniu ludu ukraińskiego w  Polsce. Na-i 
stępny mówca Dr. p a n  i łowić z z Doimy, ob­
jaśnił program  i cele stronnictwa U. N. S. 
Ołeksij Kiszczak z Lubyczy  Królewskiej po- 
vi,at Rawa Ruska solidaryzując się z wywo­

dami poprzedńich mówtców. zaznaczył, że1 
włościaństwó ukraińskie  ima
TYLKO W  POLSCE W  O BECN EJ CH W I­

LI MOŻNOŚĆ ROZW OJU 
Jedyną drogą do polepszenia bytu chłop­

skiego jest jedność i współprac:*
Z LUDEM  POLSKIM. 

Wełyczkowskyj Mikołaj ze LwóWa wska­

kując ma potrzebę organizacji włościańskiej, 
krytykował dotychczasową politykę ukraiń- 

1 skiich slronuictw  opozycyjnych i przedłożył 
projekt jmeinorjału do pana wo jewody) lwow­
skiego. W  inemorj-ale tym m. in. przedło­
żono rezolucję następującej treści:

Zebrani deklarują  
LOJALNOŚĆ WOBEC PAŃSTWA 

zaufanie wobec Rządu, w jakiem pokładają 
największe nadzieje.

U prasza ją  doprowadzić na drodze, wła­
ściwej do tego. iażeby nauka początkowa w| 
szkołąch powszechnych odbywała się dla 
dzieci l^yraińśkich w  języku ukraińskim, a 
ma wyższych stopniach ażeby języki polski 
był przedmiotem nauczania jako m ow a pań­
stwowa. 1

Upraszają, ażeby obywatele U kraińcy  
bfyii wie Wszystkich sprawach administracyj­
nych traktowani jako i ■ ówn o uprawn i en i o- 
bywatele mą 'równi z obywatela,mj narodo­
wość? polskiej. 1

Tak sąmo w  zakresie' polityki szkolnej, 
a z osobna odnośnie nauczylcieli U kraińców  
i nauki języka ukraińskiego.

(Upraszają ażeby w e (wszystkich1 spra-
\

waph załatwianych po urzędach gminnych 
i -wupostępowaniu administracyjnem 1 i II. 
instancji zostały przywrócone prawa przed­
wojenne. odnośnie języka ukraińskiego.

.Upraszają ażeby m ianow ani komisarze 
gminni zostali czemprędzej usunięci i aże­
by, oni. jakoteż przyboczne nady gminne zo­
stały zastąpione przez (wybranych radnych.

U prasza ją  ażeby zaniechana została par­
celacja pomiędzy kolonistów i ażeby zo­
stały wyasygnowane odpowiednie krediyty. 
k tóreby ułatwiły miejscowej ludności kupno 
ziemi przy parcelacji.

U prasza ją  o wyjednanie subwencji na 
wiosenne zasiewy i upraszają  ażeby roz­
dział ich był zabezpieczony przed samowolą 
starostów.

U praszają  o reaktywowanie indywidual­
nych kredytów w1 lwowskich oddziałach B an­
ku Rolnego zarów po na weksle, jakoteż na 
skrypty dłużne, a to w celu polepszenia gos­
podarki ro lnej i powiększenia inwentarza.

lUpraiSząją przyspieszyć likwidację i wy­
płatę. oszacowanych szkód wojennych.

U prasza ją  o ułatwienia długotermino­
wych pożyczek.

U praszają , ażeby olejnie wiejskie, które 
cisną olej dla własnej potrzeby włościan nie 
zaś na sprzedaż nie były  opodatkowane.

Upraszają o naprawę dróg i mostów ‘
U praszają  w7ziąć w obronę ludnoś, nrzed 

hezwzględnem sekwestrowauiem organami 
P. D. U. YV — Zebrani są przeiw iadczeni. 
że wyłącznie przez spełnienie najbardziej 
pilnych potrzeb włościańskich i przez n a ­
danie pełnych p raw  konstytucyjnych U.kraiń 
com •zostanie ludność ukra ińska  szczerze 
PRZYWIĄZANĄ DO WŁADZY PO L SK IEJ 
ta zrobi tę. ludność odporną na wszelkie 
podszepty i agitacje skrajnych elementów.

Krematorja w  Polsce.
Juk wiadomo obecnie rząd * opracowuje 

usLawę o krem atoriach. YV sprawie tej udzie­
liła następujących inform acji generalna dy­
rekcja  zdrowia.

G eneralna dyrekcja opracowała projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej1 
o,chowaniu zmarłych. Dotychczas znamy je-i 
dynie grzebanie, gdyż w b. zaborze rosyj­
skim oraz v. d . zaborze austrjaekim nie sto­
sowano dotychczas spopielania. Jedynie wi b. 
zaborze pruskim  istnieją k rem ato rja  (Ku- 
hanice). Odtąd m ożna  będzie spopielać zwło­
ki w całej Polsce.

Pow staną prawdopodobnie
SPECJA LN E ZAKŁADY SPO PIELA N IA  
(k rem ato r ja ).

W  przepisach o spopielaniu podkreślimy 
konieczność uzyskania zezwolenia władz 
pierwszej instancji, oświadczenia urzędu p ro ­
kuratorskiego. że nie widzi żadnych prze­
szkód i
UDOW ODNIENIA. ŻE PRZED  ŚMIERCIĄ 
ZMARLV WYRAŹNIE DOMAGAŁ SIĘ SPO 

PIELEN IA .
Spopielanie odpowiada najnowocześniej­

szym w ym aganiom  hygjeiiy i stosuje się 
wobęc zakaźnych.

Duchowieństwo zarów no katolickie, jak  
żydowskie m a  pewne
ZASTRZEŻENIA WOBEC KREMATOR- 

JóW.
Spopielanie |lie  będzie się tyczyło po­

dobno katolików  i żydów. Ewangelicy nie 
imają żadnych zastrzeżeń w  tej sprawie. Nie­
m a  v. nstajwie p rzym usu spopielania.

Sędzia węgierski złodzie­
jem i oszustem.

Jak jdonoszą z Budapesztu do dzienników w ie­
deńskich, (aresztowano tam, sędziego Stefana Nagy'ego 
i Siedemnastu adw okatów . Sędzia Nagy kierow ej od­
działem konkursów  sąd o njldh i z w yznaczania św ie t­
nie opłacanych nadzorów  sądow ych ciągnął pow ażne 
zyski, Jobliczane na m iljony pengi

W  ^kandai ten zamieszanych jest przeszło 10C 
Osób. I
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Yeror w reakcyjnych Węgrzech.
Pod tym tytułem zamieścił Iow. Blum w central- 

nym organie Francuskiej Partji Socjalistycznej „Po­
pularne" ariykuł mający ogólniejsze znaczenie.

Pobudką do napisania tgo artykułu był fakt na­
stępujący: iW posiedzeniu Egzekutywy M iędzynaro­
dówki. odcytem  w lutym, w ziął udział tow . Peyer, 
poseł do parlam entu węgierskiego i przedstawiciel 
p-artji węgierskiej w Egzeikutywie.

Egzekutywa, ja k  w iadom o, powzięła rezolucję, 
w ypow iadającą się m. in. przeciwko przyw róceniu 
tronu Habsburgów na W ęgrzech, Otóż po pow rocie 
Peyera do kr.aju p rasa  węgierska, wypowiadająca ja w ­
ne iczy ukryte m yśli i pragnienia Rządu (prasa o p o ­
zycyjna prawie nie islnieje), wszczęła gw ałtow ną na­
gonkę nu Peyera, dom agając się wydalenia g o  z parila- 
mp.i.u i oddania pod sąd za zo raaę  stanu.

Tą Skandaliczną kamipanją p rasa  rządow a p o ­
twierdza tylko słuszność oskarżeń M iędzynarodówki 
pod adresem władców W ęgier dzisiejszych. Jest rze­
czą dow iedzioną, ze Bethlen Horthy i S -k  a czynią 
wszelkje (przyholowania do zamachu stanu i restau­
racji Habsburgów.

Tow, Blum stw ierdza, że posiada co do tego 
dowodyj (pochodzące z Francji, a  które Ujawni w 
swoim(Wfiisii? w | nasię i z trybuny parlamentarnej,.

Dalej wywodzi słusznie tow . Blum, że tow'. Peyer, 
głosując iza rezolucją, w której opracow aniu sam brał 
udział, : pełnił nierylko swój obow iązek jako socjalista,

lecz także jako  dobry obyw atel kraju.
Albowiem (po ostatniem nieudałyni puczu m onar- 

chistycznym ze strony K arola Habsburga, Bethlen był 
zm uszony (wmieść ustawę o  detronizacji i wydaleniu 
z granic W ęgier domu Habsburgów, którą też Z gro­
madzenie Konstytucyjne uchwaliło. Rezolucja M iędzy­
narodówki jest tedy cv zgodzie z ustaw ą w ig ie rską , 
podpisana Iprzez Bethlena i H orthy‘ego. Naruszenie 
tej ustawy jgrzez Bethlena bytoby zdradą stanu z jego 
strony, (kampanja zaś jego przeciwko Peyerow i, ma 
wszelkje dechy przygotow ania do tei zdrady.

M ało tego. Ustawę pow-yższą uchwalono na żą ­
danie Francji i Małej Ententy. Posiada ona więc cha­
rakter zobow iązania m iędzynarodow ego. Tow. Blum 
zwraca .wobec tego Rządow i francuskiemu uwagę, że 
wyrządziłby Bethlenowń dobrą usługę, gdyby z całą 
powagą (porozm aw iał z nifm na ten itelniat

W  (końcu tow. Blum ośw iadcza, że dla sądownic­
twa spraw a fałszowania banknotów  francuskich, być 
m oże, Jnie istnieje już więcej, Inaczej wszakże zapa ­
truje się na ni«j opinja francuska i parlam ent francuski, 
dla których w żaden sposób nie zoslała dotychczas 
rozstrzygnięta kw estja, czy oficjalni |'rzedstaw icieie 
Francji jmogą uznać obrońców j współwinow ajców 
fałszerzy (pieniędzy za praw ow ity rząd. O ile p rze­
śladow ania ijtpw. Peyera nie ustaną, socjaliści francu­
scy sjtrawę fałszerstw  pieniężnych na now o w yciągną 
na św iatło dzienne.

Rumunja militaryzuje szkoły wyższe!
R.UKARE.t/T. Już za rządów liberałowi 

powstała w Ranutnji luyśl zmilitaryzowania 
szkół wyższych. O liwny rumuniski minister 
spraw' wojskowych nrzy,stąpił do realizacji 
tego projektu, zarządząjąe w  ly.ch1 dniaeli 
miliLary^aicji; politechnik i szkół dla archi­
tektów, Przy bukareszteńskich szkołach te­
chnicznych zor«aniziow|a,na zostanie dywizją' 
z dwiema baterja,mi i jedną ro tą  saperską

przy polilechnice w  Teineszwarze — rów ­
nież jedna dywirjlat, a przy szkole dla archi­
tektów — jedna (rola. Każda szkoła wyższa 
posiadar ięd!zie swego komendanla. którym, 
w  zasadza' ;ma być  oficer sztabowy. Wszyst­
kie te formacje podlegać będą sztabowi ge­
neralnem u. Kilka oficerów sztabowych po-i 
'wołanych zostało na .zmilitaryzowane szkoły 
W charakterze profesorów. (CE.).

asm i

Co otrzymała dotychczas Jugosławja
od państw centralnych tvtułem odszkodowania wojennego.

BIALOGRóD. Podczas rozpatrywania 
budżetu ministerstwa sprawiiedliwośici przez 
parlament jugosłowiański, minister sprawie­
dliwości, dr. Krszkicz omówił sprawę repa­
racji wojenny* h państw'centralnych na rzecz* 
Jugosławji. Z referatu 'ministra Srszkica wy^ 
nika. że Jugosławja otrzymała dotychczas 
od Niemiec rozmaite towary waDości 412 
mil.i olsów  złotych [m a re k  oraz w  gotówce
9111000.000 m arek  r, a pi er owych i około

200.000 franków  francuskich.
Oprócz tego od wszystkich państw' cerG 

trainytćh otrzymała Jugosławja A a rachunek 
reparacji Hió.OOO ton węgla. 29.378 koni. 
17.938 sztuk bydła i 14.522 owreja Sprze-< 
daż bydła przyniosła skarbowi państwla dy- 
n a ró w  15.903.577. Kwota 215.575 dolarów^ 
należna Jugosławji od Rułgarji na podsta­
wie orzeczenia komisji reparaciyjnej. dotych­
czas jeszcze zapłacona nie została. (CE.).

Sprawa zaludnienia Australji.
E m ig ra cja  m o ż liw a  ty lk o  d la  b ia łych .

W  Australji rozegra 'się niebawem jeden z n a j - ! 
osobliwszych eksperymentów w dziejach ludzkości; 
dokona się n iejako program  socjologiczny osadnic­
twa na zaadeptow anej całkiem części terytorjum lud­
ności l\v sposób 'podobny, jak rodzina w prow adza się 
do nowego mieszkania.

Jak (już raz  donosiliśm y, książę następca tronu 
jest w łaśnie obecnie w drodze do Australji w raz  z 
m ałżonką, by uczestniczyć
W „OTWARCIU" NOWEJ STOLICY AUSTRALSKIEJ, 
k tóra również zbudow aną została na miarę... przy­
szłości.

Tą ,to stolicę, obliczoną na przyrost, m a się p o ­
łączyć cioskonatcmi drogami, z resz tą  ziem  piątej 
części św iata. Kiedy prem ier i zarazem  m inister spraw  
zew nęirziiych Australji, Stanley M elbourne Bruse przed 
trzem a miesiącam i nrał udział w państw ow ej konferen­
cji imperjum, przedłoztył on tam  odnośny plan.

Prosił on rząd angielski o poAcenie mu czterech 
najznąkomi;szych rzeczoznaw ców : inżyniera Kolejowe­
go, fachowca w przem yśle, geologa i uczonego ag ra - 
rjusza, Mieli oni przeprowadzić w  Australji studja i 
oznaczyć w którycn miejscach, dziś dzikich i s te ­
powych, dałoby się zbudować m iasta przyszłości; w y­
kreślić trasy  'kolejowe, znaleść tereny dla kultury rol­
nej i pastewnej oraz zakładać kopalnie...

Tak [rząd australski chce stworzyć
PLAN ROZBUDOWv  MIAST

1 Iw ogóle podłoża kulturalnego życia dia przyszłych 
osadników.

Rząd 'angielski uzna* nietyiko oryginalność, aje i 
m ożność irealjzacji o raz  użyteczność tego planu dla 
kraju (macierzystego, cierpiącego n a  przeludnienie, a 
pOdsekretarjat sianu dla spraw emigracji sform ułował 
instrukcje (dla rzeczoznawców. Brzmi o n a : „Należy 
uważać A ustralję za niezapisaną kartkę papieru, którą 
wypełnić |się powinno, wedle najlepszej w iedzy i su­
m ienia. JYla się sporządzić plan nowej „białej" Aus­
tralji, a  gdy będzie golowy, to  w yszlejny tam ko ­
nieczne do jego przeprow adzenia m asy robotnicze".

Dla uzm ysłowienia sobie znaczenia tego projektu, 
należy pobje uprzytom nić, że na 3'2 niiljcmach (mil [kwa­
dratowych żyje w Australji 5‘5 milj. ludzi, czyli około
2 n a  milę kw adratow ą, podczas gdy w Angiji na jedną 
milę (kwadratową przypada 701 mieszkańców. Jeśli 
nawet przyjm iemy, że są w Australji terylorja, które 
nie dadzą silę przysposobić dla osadnictwa, to  p rze­
cież t200 mil jonów ludzi w ciągu (dłuższego (okresu (czasb 
m oże tam  znaleźć jak najkorzystniejsze warunki życia.

I (dlatego m ożna nazwać plan zaludnienia Au­
stralji ż a  jedno z najpotężniejszych i najhikratyw - 
niejszych lny wet przedsięwzięć.

P arlam ent .australski uchwalił na przedwstępne ro ­
boty narazje 800 m iljonów franków  złotych, rząd zaś 
kraju fr.acierzystego wesprze je zapew ne w ielokrotną 
taką $umą, m iarę jak praca będzie dokonyw ać się.

Na pkres 10 la t najbliższych przewiduje się 
EMIGRACJA DO AtfSTRALJl 450.000 ANGLIKÓW. 
Rząa australijski oświadczył kilkakroć, że przyjmie 

TYLKO BIAŁYCH IMIGRANTÓW, 
narodow ość zaś nie musi' nyć angieiska.

Z asada ta wywołja niewątpliwie
KONFLIKT Z JAPONJĄ 

dla którei kw estja emigracji przybiera coraz większe 
znaczenie wobec ograniczonego terytorjum  jakie p o ­
siada. A konflikt ten tem  może być ostrzejszy, ile że 
Ameryka północna dla emigrantów japońskich już jest 
zam knięta, (centralna Ameryka wprawdzie przyjmuje 
Japończyków, ale wciąż zm uszana jest p rzez  Stany 
Zjednoczone, by taka sam ą co one wobec nich roz­
poczęły politykę.

To też kwestła ta  m oże przybrać zgoła nieprze­
widziane (rozmiary.

m ■ w *

W  PiLdzielę 20 bm. odbędzie się we Lwowie Z jazd 
delegatów Polsk. Tow arz. Tatrzańskiego. Zasłużone 
to Tow arzystw o, rozpoczynające obecnie 55-ty rok 
islnienia, jest jednem z najstarszych w Europie, a 
więc i na całym  świecie stow arzyszeń, poświęconych 
górom. Tradycyjne przyw iązanie Polaków  do Tatr 
i K arpat wyłoniło zaraz w początkach ery konsty - 
cyjnej w Austrji organizację, której celem była propa - 
ganda turystyki górskiej i udostępnianie igór dla spo­
łeczeństwa. Półwiekowy z górą okres p rac  T o w arzy ­
stwa obejmuje szeroki szmat czasu, w ciągu którego 
cele jego zostały w znacznej m ierze osiągnięte —  
przez budowlanie schronisk, gościńców, ścieżek gór­
skich, ożyw ioną działalność w ydaw niczą i p ro p a ­
gandową. O kazało się jednak, że w stosunku do m a­
łych obszarów  gór naszych zw łaszcza Tatr, popu - 
lam ość gór po'skich grozi zagładą, ich pierwotnemu 
i dzikiemu ^charakterowi. —  Stąd w  ostatnich, zw ła­
szcza g>owojennych czasach na pierwszy -ilan dzia­
łalności to '' arzystw a wybiła się ochrona przyrody 
górskiej przed zalewem barbarzyństw a.

W  jzwiiązku z tem pracuje obecnie P. T. T. nad 
realizacją

PARKÓW NATURY" 
w górach naszych, nad ptzesunięciem ruchu turysty­
cznego |po za Tatry na m ało jeszcze znane obszary 
Karpat lesistych, których piękności nie dość jeszcze 
oceniamy

Praca św oje wykonuje T ow arzystw o przy pomocy 
oddziałów których m a dziś dziewiętnaście. W  ciągu 
ostatnich czteru lal oddziały P. T. T . wzniosły w 
górach 10 schronisk, między niemi tak  (monumentalni 
budowę, jak granitow e schronisko na Hali Gąsie­
nicowej w  Tatrach. Zwłaszcza poza Tatram i 
ILOŚĆ SCHRONIK ZOSTAŁA ZNACZNIE POWIĘK­

SZONA.
Zbudowano schronisko na Babiej Górze, pod Pil- 

skiem, na Stożku, na Turbaczu (Gorce), na Baraniej 
(u źródeł Wijsly), w Pieninach, na Jaworzynie (koło 
Krynicy), na Jalu (w Gorganach), Pozatem  odbudo­
w ano i rozszerzono spalone podczas wojny schro­
nisko Jnod Howerla.

Tow arzystwo T atrzańskie liczy z górą 6.000 czł. 
Zarząo Główny mieści się w  Krakow ie. Na czele 
Tow arzystw a stoi inż. Jan Czerwiński.
, Zjazd (niedzielny zgrom adzi delegatów z całej P o l­
ski. Odbędzie się on w wielkiej sali Izby handlowej 
i przemysłowej o godz. 10 rano.

WŁASNOŚCI LECZNICZE KADU.
Brukselski specjalista dr. F. Sluys, wygłosił cie­

kawy w ykład o leczeniu radem .
Tem atem wykładu byt głównie stosunek leczenia 

radem do leczenia prom ieniam i Roentgena Po kryty- 
cznem badaniu ODydwÓch metod leczenia, ich dobrych
i 'złych stron przyszedł dr. Siuys do przekonania, że  
leczenie radem  w 'przyszłości zupełnie zastąpi obecn j 
metody 'roentgen oterapji. Przy (końau swego w ykładu 
dem onstrow ał dr. Siuys kilka diapozytyw ów , dając 
obecnym (na wykładzie słuchaczom sposobność zaptr- 
znania się choć częściowo z instytutem radiologicz­
nym w Brukseli,

\
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iSlsratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO:

Niedziela, o godz. 3. pop. „W esołe Kumoszki z 
W indsoru".

Niedziela, o  godz. 7.30 wiecz. „Horsztyński". 
P on iedziałek .. o godz. 7.30 wiecz. „Carmen". 
W torek, o godz. 7.30 wiecz. „Róża".

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI":
Niedziela, o  godz. 3.30 pop. „Jej chłopczyk". 
Niedziela, o godz. 7.30 wieoz. „Król kawy". 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wieoz. „Pani Piclt na. 

auajencji".
W torek, o godz. 7.30 wiecz. „Król kaw y".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Niedziela, o  4. popoh „Dom w arjatów ". 
Niedziela, o godz. 7.30 wjeoz. „Potęga reklam y". 
Poniedziałek, o g. 7.30 w. „Potęga reklam y". 
W torek, p  godz. 7.30 wiecz. „Potęga reklam y". 
Ś roda o godz. 7.30 wiecz. „Potęga reklam y".

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
W torek 22, m arca : Odczyt Karin Michaelis na te­

m at: „M iłość, M ałżeństw o, Rozwód."

POPULARNE PRZEDSTAWIENIE „DOMU WAR­
JATÓW". i W  niedzielę o  A—tej poipoł. daje T eatr Mały 
po  Icenach popularnych farsę „Dom w arjatów " w  
prem ierowej obsadzie.

„POTĘGA REKLAMY". Cały zespól pod dosko- 
nałem kierownictwem reżyserskiam  dyr. Czarnowskie­
go |gra farsę tę w ideatnem  tempie.

TEATR WIELKI. Dzijś popołudniu, o godz. 3-,dej 
po cenach znacznie zniżonych, fantastyczna opera O. 
Njcolai‘a :  „W esołe Kumoszki z W indsoru".

W|i|eczoram, o godz. 7.30, po  raz drugi wielki d ra­
m at SłowackJiego: „Horsztyński* z Rom anem  Żela­
zem skSH w roli starego konfederata  Horsztyńskiego.

W  poniedziałek, 21. b. m. wystąpi gościnnie w 
operze Bizetta: „Carmen" świetny tejnor bohaterski 
Michał Hoilyń&ki i utalentow ana śpiewaczka pi Klau- 
dja Komiakowia.

TEATR NOWOŚCI daje dziś popołudniu —  po 
cenach znacznie zniżonych „Jej1 .chłopczyk".

Dziś w ieczorem  o godz. 7.30, operetka „Król k a ­
wy" A. T. Ylulltera

Jutro w poniedziałek, 21. b. m. „Pani P ick na 
audjencji". ;

„KREDOWE KOŁO" w Przemyślu. Miejski Te­
atr lwowski wystąpi w  poniedziałek, 21. b. n i  z gło­
śnym dramatem Klabunda: „Kredowe Koło" w  P rze­
m yślu. gdzie odbędą się dwa przedstaw ienia tej sztu- 
Ki, popołudniow e i w ieczorne. P ierw szorzędna repre- 
rentacja -artystyczna tej przepięknej, egzotycznej sz tu­
k i z p. Łozińskej i reżyserem Żyteckim na czele, bę­
dzie Iniewątpliwie wyjątkosvą atrakcją dla publiczno­
ści przemyskiej.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
„L E W ": Królewicz fiołków.
„APOLLO": Studtent z Pragi.
„KOPERNIK": P ro rok  ulicy.
„MARYSIEŃKA": Żart lósu.
„PAŁACE": „W ielka parada".
„WANDA": Kohn i spka Jackie Coogan.
„CHIMERA": „Iwonka".
„PA SA Ż": Galaon. i jiego sobow tór.
„ROCOCCO": „Rositta" z Mary Pikford ze śpie­

wami.
„FitTAFORGANA": II. Serja „Indyjskiego gro­

bow ca". t
„NOWOŚCI": Narzeczona z Australji.

Z >vydawnictw.
Nakładem Tow. wydawn. .Ateneum- wyszedł ka­

lendarz n a  r. 1927 bogaty pod względem informacyj­
nym .i literackim.

W  dziale informacyjnym znajdujemy dane, do­
tyczące jwładz centralnych, w ojew ództw  i pow iatów  
Rzpltej, konsulatów państw  obcych w Polsce, składu 
i organizacji policji państw ., uijc i placów w*' L w ów 1,je, 
władz dhchownyph, wydziału sam orz. We Lwowie, 
szpitali powszechnych w M ałopolsce, Rady miejskiej 
Lwowa, m agistratu L w ow a, włądz sądowych, izby 
skarbowej we Lw owie, dyrekcji kolejowej we Lwo­
wie, dyrekcji kolejowej we L\v:owie i Stanisławowie, 
dyrekcji poczt i telegr. v s; Lwowie, w ładz szkolnych,, 
wyższych uczelni, szkół wszystkich typów, stow arzy- 
szeń lwowskich, izby inżynierskiej, inżynierów  i bu­
downiczych we Lw owie, izby adwokackiej i adwo­
katów w M ałop. wsch. lekarzy w e Lwowie i A \ato- 
polsce, ,jzby handlow o-przem . w Polsce, dzienników 
i czasopism  w M ałopolsce wsch.

Ponadto  Y kalendarzu tym znajdują się daty 
dotyczących muzyków polskilch i historji Lwowa.

Z artykułów ważniejsze są : Zarys położenia p raw ­
nego cudzozjdmpów w Polsce, Zwyczaje handlowe 
pióra dr. K. Trawińskiego, podatk i państw , pióra inż. 
J. Jaskólskiego, tegoż au to ra  o czeku, wekslu, o banku 
polskim, 'handlu zagrań. Polski,, dra. Nahlika o re­
glam entacji/,bbrotu tow arow ego i pieniężnego, ild. jtd.

W  Idzi,ale literackim znajdują się różne utwory 
W ójcickiego, Jaw orsk iego , Zbierzchowskiego, Z ahrad- 
mka, Bukowśkifego, Ziembickiej, Schroedera, o raz prze­
kłady kilku utw orów  autorów  obcych.

Czytajcie Dziennik Ludowy!

Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
SL —"16. Nadesłane Zł. —"40. w tekśeie Zł. —"TO. OGŁOSZENIA J= Na 1-ej str. Zł. —"80. Drobne ogł. za słowo Zł. —‘Mi 

Komunikaty Zł. —"66, zamiejscowe o 26*/* <Jrote>.1
Najlepsze i najtańsze O B U W IE  tylko u znanej firmy K R M C H
Lwów, Hal icka  J5 I E jT -  tan io  bo w p o d w ó r z u

Poważna fabryka mebli giętych
Doszukuje od zaraz majstra politurowni. Wyczerpujące oferty 
: odpisami świadectw, życiorysem i podaniem żądanego 
wynagrodzenia nadsyłać do Biura ogłoszeń Metzl i S ka, 

Warszawa, ul. Jasna 17 pod »J. B. 13*.

R e u m a ty zm , g o śc iec , a tre tyzm , n e rw o b ó le , b ó le  
m ię śn i, łamania i t. p. dolegliwości uśmierza

„ S A L I M E N T ”
wyrobu A p te k i K a ro la  A U G E N S T E R N A , 
Lw ó w , K ra s ick ich  2 0  (róg Kaźmierzowskiej)

Paniom, chorym na anemję,
udzielam bezpłatnie porady, jak pozbywać się anemji 
i upławów. Proszę załączyć markę na odpowiedź. 

Pani Kekow, Gdańsk, Langgąsse 13, II.

Dentysta Dr. Z. KEHNER
plac Unji Brzeskiej 1. 1. 
Leczenie lampą SoIInx.

Za legitymacją po cenach zniżonych.

ZURNALE
WZORY

KROJE
MANEKINY

R. L A N D A U
LWÓW, CZARNIECKIEGO 3.

N a k ła d e m  O k rę g . Z w ią z k u  K a s  Chorych  
w  K ra k o w ie , w y sz ła  z  d ru k u

U staw o  o obawiązującem ubezpieczeniu
na wypadek choroby z 19/5 1920 Nr. 4 4 .
z obowiązującem i rozporządzeniami i wyjaśnieniami Mini­
sterstwa pracy i opieki społecznej (IV—234) w opracowaniu 
Leontyny Frankowskiej, referendarza Głównego Urzędu 
Ubezpieczeń w Warszawie. Cena Zł. 7. Do nabycia w księ­
garniach lub wprost w Okręgowym Związku Kas Chorych 

w Krakowie, ul. Batorego 5

W niedzielę dnia 27-go marca o godzinie 10-tej rano
odbędzie się

Doroezne Walne Zgromadzenie
M e t a l o w c ó w  

w Dom u Ludow ym  w Borysław iu
z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie Zarządu.
3. Sprawozdanie kasowe.
4. Udzielenie absolutorjum ustępującemu Za­

rządowi.
5. Wybór nowego Zarządu.
6. Wnioski i interpelacje.
Na Zgromadzeniu przemawiać będzie Sekretarz 

Okręgowy tow. Węglowski.
Z a rz ą d .

WALNE ZGROMADZENIE
C z ło n k ó w  S p ó łd z ie ln i

„E L E K T R O M O N T E R "
Z w ią z k u  sp ó łd z ie lczo -w y cw ó rcze ą o  

e le k tro m c n te ró w -in s ta la to ró w
Spółki zar. z ogr por.

odbędzie się we środę dnia 23-gj marca b. r. 
o godz 6 popoł. w lokalu Zw. Metalowców 
przy ul. Ormiańskiej 31, I. p., z następującym 

porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego

Zgromadzenia,
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
3} Sprawozdanie Dyrekcji.
4) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
5) Rozdział zysków i dywidend.
6) Wybór Dyrekcji,
7) Wybór Rady Nadzorczej.
8) Wybór Komisji rewizyjnej.
9) Wnioski i interpelacje.

UWAGA: W razie hraku przewidziani go statutem 
kompletu następne Walne Zgromadzenie . ibędzie się 
w tym samym lokalu i z tym samym porządkiem 
dziennym bez względu na ilość obecnych o godzinę 
później, a uchwały tegoż mają moc obowiązującą.
D yrekcja . R ad a  N a d zo rcza .

fflyroby z m un i i tersssD
budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne

w y k o n u je  p raco w n ia  317—

Kornela Zelaszkiewicza
LW Ó W , ul. U bocz 3 (górny Łyczaków).
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